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Michał GŁOWIŃSKI

Odpowiedź

Szanowny Panie Redaktorze,
D ziękuję bardzo za udostępnienie mi elaboratu T. W itkowskiego pod niczym 

nie tłumaczącym się tytułem Ideał sięga bruku (biedny Norwid, wciąż wykorzysty
wany jest przez różne figury i z prawa, i z lewa!). N ie zamierzam  zastanawiać się, 
czy jest T. W itkowski osobą znaną czy nieznaną i czy bijące z jego wynurzeń zado
wolenie z siebie ma jakiekolwiek obiektywne uzasadnienia. Choć jestem tylko pro
wincjuszem  z Instytutu Badań L iterackich , pozwolę sobie zwrócić uwagę T. W it
kowskiem u, gwieździe polonijnej prasy spod znaku prezesa M oskala, że to, co wy
produkował, jest wytworem politykierskiej kazuistyki i spiskowego postrzegania 
świata: teza, że w ujawnieniu zbrodni w Jedwabnem  chodzi o interes polityczny 
postkomunistów, którzy wywodzą się z kręgów dawnych działaczy Kom internu, 
i w ten sposób szukają usprawiedliw ienia dla wyborów politycznych, dokonanych 
przez swych przodków, jest po prostu żałośnie groteskowa. W tym rozumieniu 
wybitni przedstawiciele Kościoła katolickiego i wybitni intelektualiści katoliccy, 
którzy o Jedwabnem  wypowiadali się w całkiem  innym duchu niż ten, jaki odpo
w iadałby T. W itkowskiem u, też byliby późnymi wnukam i Kom unistycznej Partii 
Polski! A różnią się oni od T. W itkowskiego tym przede wszystkim , że dostrzegają 
moralną stronę sprawy, na którą wielkoświatowy publicysta zza Oceanu jest 
głuchy jak pień. Powiem krótko, cały ten wywód potwierdza to, co napisałem  
w swoim artykule; dziwaczna form uła „spółka akcyjna komintern -  holocaust” nie 
jest niczym innym jak uwspółcześnioną wersją ulubionego od czasów przedwojen
nych w kręgach skrajnej prawicy stereotypu: „żydokom una” . W pewnym momen
cie T. W itkowski łaskawie i wielkodusznie powiadam ia, że nie zestawia mnie z H e
leną W olińską i Salomonem M orelem. C zy mam być mu wdzięczny za to, że nie 
napisał, iż jednak nie należę do tych, którzy m ordują chrześcijańską dziatwę, by 
zdobyć krew potrzebną do wypieku macy?
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